
WYDANIE DE

<G»na pojedynczego t f ttm p la tz a  J

PIĄTEK 16 CZERWIEC 1933 ROK II-NR. 13?

WIADOMOŚCI z e  SWIA1A-NAJCIEKAWSZE PROCESY ^SEN SA C Y JN A  PO W IEŚĆ

dziennik ilustrowany dla wszystkich o wszystkiem

Krwawa tragedia w wiezieniu na tmuszKacii
straszna zemsta stratniha więziennego za przedstawienie go do raportu

Wilno, 15-go czerwca.
W  środę, 14 bm. strażnik więzienny 

więzienia łukiskiego, Aleksander Kacza
nowski, pełniąc służbę w głównym bu
dynku więziennym na korytarzu, na któ
rym znajdują się cele ogólne, zasnął. Było 
to o godz. 3-ej nad ranem. Śpiącego za
stał w czasie inspekcji dyżurujący przo
downik straży więziennej Aleksander Bo
rejszo i nie budząc go, dla stwierdzenia 
faktu przewinienia służbowego, wezwał 
dozorcę oraz dyżurnego podkomisarza. 
Kaczanowskiego obudzono 1 zakomuni
kowano mu, iż tłumaczyć się będzie 
przed przełożonymi przy raporcie. Gdy 
Borejszo ł Inni oddalili się o kilka kro
ków, Kaczanowski strzelił z nagana, mie
rząc w przodownika Borejszę. Kula ugo
dziła Borejszę w plecy, przeszywając na 
wylot jamę brzuszna. Borejszo zmarł na 
miejscu po upływie kilkunastu minut, po
mimo natychmiastowej pomocy pogoto
wia ratunkowego. W 10 minut po pierw
szym strzało usłyszano drugi huk. Tym 
razem Kaczanowski skierował lufę rewol
weru do siebie, lecz zadał sobie tylko lek
kie obrażenie. Kula zadrasnęła mu przed
ramię. Po nałożeniu opatrunku i przesłu
chaniu, Kaczanowskiego odstawiono do 
więzienia. Umieszczenie go w szpitalu 
okazało się niepotrzebne.

Dochodzenie przeprowadził niezwłocz
nie przybyły na miejsce wiceprokurator 
sądu okręgowego p. Klass, przesłuchując 
zabójcę, który przyznaj się do winy. Do
chodzenie prowadzone jest w trybie po- 
stępowania doraźnego.

♦
M ord  polityczny

w  B u t g a r j i
Sofja, 15-go czerwca.
Wczoraj został zamordowany na ulicy 

w Sofji znany przywódca uchodźców 
I  Dobrudży, WitszeL

•

tomu mmii lin ii
i#  Chabarowska

Moskwa, 15-go czerwca.
Skonstatowanie stanu faktycznego lotu 

Matterna jest niezwykle trudne z powodu 
sprzecznych wiadomości. Wersja, nada
na przez agencję Tassa, okazała się nie
ścisłą w świetle doniesień dzisiejszych. 
Przebieg lotu miał być następujący: lot
nik dn. 11 bm. wyleciał z Biełoje pod Ir
kuckiem, zabłądziwszy minął Chaba- 
rowsk i doleciał do miasta Sofijsko na 
dolnym Amurze, w pobliżu wybrzeża Pa
cyfiku. Po przymusowem lądowaniu 
Wskutek stracenia orjentacjl 1 2-godz- 
Pobycie w Sofijsku, Mattern zawrócił do 
Chabarowska. Dnia 12 bm. wieczorem 
Wystartował na Alaskę, jednak z powodu 
mgieł ! groźby zamarznięcia motoru nad 
Wyspami Szantarskiemi w północnej czę
ści cieśniny Tatarskiej powrócił 13 bm. 
do Chabarowska i zamierzał ponownie 
Wystartować dzisiaj. Dotychczas w Mo
skwie nie otrzymano dalszych wiadomo
ści

seoensKscn i
===== Aresztowanie 12 zamachowców

Wiedeń, 15-go czerwca. ganlzowanła grupy, która uskuteczniła
W ciągu nocy ze środy na czwartek, ostatnie zamachy terorystyczne w  

policja aresztowała w związku z zama- Austrji. Wina aresztowanych ma jakoby 
chami bombowemi 12 osób, których na- juiż być udowodniona przez cały szereg 
zwlska są narazie trzymane w tajemnicy, świadków. Ze strony władz policyjnych 
Rzekomo mają to być obywatele Rzeszy wiadomość ta nie znalazła jeszcze po
niemieckiej, na których ciąży zarzut zor- twierdzenia.

Poseł austriacki w Berlinie
wezwany do Wiednia

Berlin, 15-go czerwca.Wiedeń, 15-go czerwca.
Poseł austrjacki w Berlinie, Tauschł, p „ . . ,  luwaw cŁj > .

miał zostać zawezwany do Wiednia ce- Poseł hitlerowski Habicht, Przywódca 
lem zdania sprawy z ostatnich wydarzeń austrjachkich narodowych socjalistów 
na terenie Rzeszy, dotyczących stosun- który pełnił funkcję attache prasowego 
ków austrjacko-niemieckich, przy poselstwie niemieckiem w Wiedniu,

oraz został aresztowany w związku i 
aktami teroru hitlerowców w Austrji, zo 
stal wedle wiadomości, posiadanych v 
Berlinie, zwolniony z więzienia 1 odjecha 
swoim samochodem do Niemiec.

Ks. WasserklA

Londyn, 15-go czerwca.

Internowany przez rząd Rzeszy atta
che prasowy poselstwa austriackiego w 
Berlinie, ks. Wasserbaeck, ma już być 

zwolniony i opuścić w ciągu czwartku 
Berlin. Ks. Wasserbaeck zostaje przenie
siony do poselstwa austriackiego w Lon
dynie.

Jak donosiliśmy, w Halembie pod Katowi cami zamordowany został posterunkowy policji śp. Edward CopHi w 'czasie peł

nienia swej ciążkiej służby bezpieczeństw a. Zdjęcia w górze, oznaczone x, xx, przed stawiają miejsce zbrodni; w dole z le

wej strony — śp. post. Copika; z prawej — dom, w którym mieszka Landek, u którego ukrywał sie.morderca śp. post. 

Copika, Jarkulisz, jeden z członków nieb ezpiecznej bandy Webera na Górnym Śląsku,
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Ulgi dla nowoibudowanych domów na Śląsku
do  9 6 4

Sport na śląska
W związku z ogłoszoną ustawą * dnia 24 

marca 1933 r. o ulgach dla nowo wznoszonych 
budowli (Dz. U. R. P. Doz. 173) sprawa ulg 
dla nowych domów budowanych na Śląsku 
prz&dstaiwia się następująco:

Wedle rozporządzania Prezydenta R. P. z 
dnia 22 kwietnia 1927 r. o rozbudowie miast 
(Dz. U. R. P. poz. 372) następujące ulgi przy
sługiwały dla nowowznoszonych budowli, o 
ile akcja budowlana była akcją prywatną lub 
za pośrednictwem spółdzielni przez nabywa
nie gruntów budowlanych drogą umów do
browolnych (art. 5, p. 2) a nie za pośrednic
twem komitetu rozbudowy:

1) wolność od stemplowej opłaty dla obu- 
gacyj 1 innego rodzaju ohligów dotyczących 
pomocy kredytowej przewidzianej w powyż- 
Szem rozporządzeniu (art. 31. p. 4);

2) wolność stemplowa od wszelkich zezwo
leń na dokonanie w księgach wieczystych 
(gruntowych) wpisów, tyczących Sie tych zo
bowiązań (art. 31, p 4);

3) wolność od opłat (należytośd) sądo
wych: a) wpisów w księgach wieczystych 
(gruntowych), dotyczących bądź przeniesienia 
prawa własności, bądź pomocy kredytowej, 
oraz b) podań o dokonanie tych wpisów 
(art. 32, p. 2);

4) zwolnieni z dochodów płynących z do
mu nowozbudowanego wzgl. wykończonego 
od obciążenia podatkiem dochodowym (ant. 
33. p. 2);

5) prawo potrącenia z ogólnego dochodu, 
podlegającego podatkowi dochodowemu oso
bom fizycznym, jak prawnym, sum zużytych 
na budowę (art. 33, p. 3).

Ustawa z <łnią 24 marca 1933 r. o bigach 
iila nowowrooszomych budowii obowiązująca 
na całym obszarze R. P. utrzymuje nadal 
trwanie uprawnień nabytych na mocy przyto
czonych . wyżej przepisów rozporządzenia 
Prezydenta R. P. z dinia 22 kwietnia 1927 r- 
(art. 15), oraz postanawia, że w przypadkach* 
w których ta ustawa powołuje się na przepi
sy rozporządzenia Prezydenta R. P., należy 
co do obszaru Województwa Śląskiego stoso
wać odpowiednio przepisy ustaw śląskich o 
pomocy kredytowej na cele budowlane I bu- 
dowlano-mieszkanlowe z funduszów Skarbu 
Śląskiego (art 13, ustęp 2). Z treści powyż
szych dlwóch artykułów 13 1 15 wynikâ  że 
ulgi przewidziane w rozporządzeniu Prezy
denta R. P. z dlnia 22 kwietnia 1927 r. o roz
budowie miast należy stosować na obszarze 
Województwa Śląskiego łącznie z ulgami 
przewidzianemł w ustawie z dnia 24 marca

1933 r. o  ulgach dla nowowznoszonych bu
dowli.

Ulgi mają być udzielane na zasadzie indy
widualnych podań zainteresowanych osób po
datników. Przepisy oo do terminu składania 
podań oraz trybu przyznawania ulg. wyda mi
nister Skarbu w drodze rozporządzenia (art. 
12, ustęp l ustawy) z tem, że ulgi w grani
cach dotychczasowych przepisów rozporzą
dzenia Prezydenta R. P. z dnia 22 kwietnia 
1927 r. będą przyznawane w trybie przewi
dzianym ustawą z dnia 24 marca 19 33 r., a 
więc w trybie 1 terminie, jaki przepisze roz
porządzenie wykonawcze ministra Skarbu.

Ustawa z dnia 24 marca 1933 t. reguluje 
więc ostatecznie w kierunku przychylnym 
przyznawanie ulg nowowEmoszonym budow
lom na obszarze Województwa Śląskiego,

gdlzie tak władze skarbowe, jak sądowe wy
szczególnionych ulg od roku 1929 włącznie 
odmawiały z p®wodu niejasnych ich zdaniem 
względnie niewystarczających podstaw praw
nych dla przyznawania tego rodzaju ulg.

O wymienione ulgi będą mogli się starać 
ci wszyscy, — po ukazaniu się rozporządze
nia wykonawczego ministra Skarbu — któ
rzy rozpoczętą budowę ukończyli po 20 maja 
1925 roku. a to na zasadzie art. 27 ustawy 
z dnia 29 kwietnia 1925 r. o rozbudowie miast 
(Dz. U. R. P. poz. 346) w związku z art. 41 
ustęp 2 rozporządzenia Prezydenta R. P. z dn. 
22 kwietnia 1927 r. o rozbudowie miast (Dz. 
U. R. P. poz. 372) i z art. 13 1 15 ustawy z 
dnia 24 marca 1933 r. o ulgach dla nowowzno
szonych budowli (Dz. U. R. P. poz. 172).

Uroczystość Bożego Cłała w Kafowicaca
Tłumny udział wieraiiscłi

Tegoroczny porządek wczorajszej procesji 
Bożego Ciała ze względu na niepewną pogo
dę uległ znacznemu ograniczeniu 1 zmianie.

Pontyftkalną roszę św. w Katedrze św. 
Piotra 1 Pawła celebrował ks. Infułat Kasper- 
lik w asystencji księży 1 kleryków z Śląsk’e- 
go Seminarium Duchownego w Krakowie. 
J. E. ks. Biskup dr. Adamski uczestniczył In 
throno. Po mszy św. pontyflkalnej, podczas 
której śpiewał chór katedralny, odbyła s’ę 
procesja w obrębie kościoła.

Na poszczególnych stacjach, do których 
prowadził Przenajświętszy Sakrament J. E. 
ks, Biskup Adamski, odśpiewali ewangeJję św. 
koiejitp, przy pierwszym ołtarzu ks. kanon'k

I prob. katedralny Mathela, przy drugim ks. 
prat. Skupin, przy trzecim ks. prał. dr. Szra- 
mek, a przy czwartym ks. tal. wik. gen. Ka- 
sperlłk.

Całą procesję zakończono odśpiewaniem 
uroczystego „Te Dernn” przy głównym ołta
rzu. W uroczystości kościelnej poza nlezll- 
czoneml tłumami wiernych I delegacjami sto
warzyszeń ze sztandarami brali m. In. rów
nież udział reprezentanci Sejmu ŚŁ, władz 
administracyjnych 1 wojskowych.

Popołudniu po uroozystych nieszporach, 
które odprawił ks. dyr. Broy z asystą, odby
ła się procesja dokoła kościoła z Przenaj
świętszym Sakramentem.

Prowokator hitlerowski z Katowic
=: a na wysż^padi w BBfaftef ■ ...   -

Dnia 14 bm. zjawił sdę w Białej nie ja- wami: „W y pienińskie Poloki, świnie, Ja 
ki Taborek zam. w  Katowicach przy nil. jestem hitlerowiec, posiadam 8-mio strza- 
Krzywej 8, rzeźnik, lat 39, a będąc w  Iowy rewolwer, ja wam pokażę", 
stanie podchmielonym, zaczepiał prze- Policja przytrzymała zwolenika Hitle- 
dhodttiów: i obrażał idh obelżywemi sio- ra i odstawiła go do sądu w Katowicach.

f

1 Piątek

16
Czerwca 

| 1933

Dzfś: Benona bi.
Jutro: Adolfa b.
Wschód słońca: g. 3 m. 36 
Zachód: g. 20 m. 24 
Długość dnia: g. 16 m. 49

Gminy nic mogą spłacać długów=
Zebranie Zn>iqzfcu Gm in 'Województwa tffqsfcie£o

W  dn. 14 bm. odbyła się w Katowi- W  końcu przyjęto szereg rezolueyj
TEATR POLSKI W KATOWICACH!

Sobota! o godz. 20 „Straszmy dwór" U występ ope
ry warszawskiej),

KINAf
Katowlcef Ga pi to J „W szponach grzechu" I 

„Bezbronne dziewczę". C a s 1 n o „Mandżuria ptomie". 
Cotosseum „Jeździec bez trwogi" t „Zakazana 
przygoda". Pałace „Pieśniarz Parytża". R ia lto  
p,10-ty kochanek". Union „Nad ranem". Dębina 
jJMosk-wa baz maski” I „Pierwszy pocałunek".

Król. Huta! Apo llo  „Madame Butterfly" l ,Jta- 
WeralsM I Ska". Coloseeum „Więzień z Cayenne" 
I „Tak całują WiedeAtó”. Rosy „10 procent dla nutie" 
| „Filip I Flaip w niewoli małżeńskiej".

Bielsko: Apo llo  „Blaski I clenie mMośd" I „in
dyjski grobowiec". Mi ej ski e  „Tajemnice kajuty 
•kręte*ej", M iejsk ie  w Białej „Ziemia niczyja".

cach pod przewodnictwem prez. dr. Ko- m. in. w sprawie 2-Ietniego moratorium 
oura doroczne zebranie Związku Gmin przy spłacaniu pożyczek zaciągniętych w
Wojew. Śl., na którem po uczczeniu pa- Województwie przez gminy na budowę
mięci zmarłego długoletniego syndyka szkół i dróg, w sprawie dotacyj dla gmin
Związku, śp. Stanisława Kuhnerta, przy- na walkę z bezrobociem z kwot, płyną-
jęto do wiadomości sprawozdanie zarzą- cych na Fundusz Pracy oraz w sprawie 
du z rocznej działalności i uchwalono planowanego zwalczania bezrobocia dro-

K. S. POGOŃ KATOWICE WICEMISTRZEM 
ŚLĄSKA W TENISIE.

Sekcja Tenis. K. S. „Pogoń” -  K. S. „06" 
Katowice 6:5

Przedostatnia rozgrywka o tytuł mistrza 
Slaslka w tenisie przyniosła zasłużone zwy
cięstwo Pogoni w stosunku 6:5, gwarantując 
jej temsamem wicemistrzostwo Śląska. Barw 
Pogoni bronili: Gajdziamka, Tomaszewska,
Feerster, Stadle r, Chojecki, Kii siak, Zaoha- 
czewski, Krygowski, przeciwko którym Kato
wice 06 wystawiło swój najsilniejszy skład z 
Paijąkówną, Szulcówną, Zającem oraz Raku
sem E. na czele. Na specjalne wyróżnienie 
zestuguje świetnie dysponowany Stadler, oraz 
ofiarna i zaiwsze rutynowana gra Dr. Foer- 
stera, który mimo silnej kontuzji nogi zdecy
dował się wziąść udział w rozgrywkach, zdo
bywając ostatni i decydujący punkt dla Pogo
ni, grając w doubhi z Chojeckim.

Prócz tego znakomicie grał Zach acz ewskl, 
który w trzooh ciężkich setach pokonał n!e- 
maJ o trzydzieści lat młodszego od siebie Sze- 
purka, wygrywając rutyną 1 ambicją.

Wynik powyższy nie jest wynik,iem za
szczytnym dla „Pogoni”. Słabe zwyzięstwo 
„Pogoni” usprawiedliwia niespotykane w dzie
jach tenisu śląskiego przestawianie graczy, 
zajmujących czołowe miejsca w tabeli klasy
fikacyjnej na miejsca niemal ostatnie. I tak: 
Pająkówna, kitóra ostatnio zdobyła mistrzo
stwo Król. Huty, a tem samem nieoFcjalne 
mistrzostwo śląska, grała na miejscu os t at
utem, znany gracz Zając bezsprzecznie naj
lepszy zawodnik K. S. 06 Załęże na miejscu 
trzeciem, natomiast p. Szepurek, gracz naj
prawdopodobniej drugiej drużyny, grał na 
miejscu drugiem. Tak sarno przedstawiało s.ę 
przestawienie graczy w grach podwójnych I 
mieszanych. Powyższe fakty mówią same za 
siebie, toteż nie wątpimy, że prezydium O Z. 
Ł. T. śląskiego na ręee, którego „Pogoń" 
wniosła protest z powodów zasadniczych, po
łoży tamę niezdrowym stosunkom, które od 
pewnego cziasu dają się zauważyć w śląskim 
tenisie.

10-LEJCIE S. M. P, MICHA LKOWICE.
SMP. Michalkowicę z okazji 10-iecia urzą

dza zawody sportowe o następującym pro
gramie: sobota 17 b. m. o godz. 15 na boiska 
„Sokoła” w Mich alkowie ach: pięciobój indy
widualny dl.a seniorów i junjorów. Pozatem 
sztafeta 4X100 m. seniorów f junjorów.

Niedziela, 18 bm. boisko „Jedności": o godz. 
15 mecz piłkarski SMP. Świętochłowice — K- 
S. „Jedność” Michalkowicę; o godz. 15 mecz 
szczypiómiaka SMP. Chorzów — K- S. „Jed
ność” Michalkowicę.

Boisko w Parku: o godz. 15 — turniej ko
szykówki z udziałem 8 drużyn; o godz. 16 —» 
bieg uliczny na przestrzeni 3000 m. Start l ■ ne
ta przy Parku.

— W okręgu Mikułowskim SMP. odbędą 
się W niedzielę, 18 b. m. następujące spotka
nia: SMP Łaziska Dolne — SMP. Paroowy, 
SMP Podlesie — SMP Łaziska Średnie 1 b, 
SMP Czerwionka — SMP Orzesze Ib, SMP 
Czuohów — SMP Gardawlce, SMP Wyry — 
SMP Łaziska Oórne. Początek zawodów o 
godz. 17, z wyjątkiem meczu Łaziska Dolne — 
Paniowy. który rozpoczyna się o godz. 13,30. 
Gospodarze zawodów wymienieni na pierw* 
sze* miejscu.

budżet na r. 1933-34 w kwocie 26 tys. zł. gą odpływu bezrobotnych z ośrodków
Z kolei nacz. wydz. Si. Urz. Woj. dr. przemysłowych do rolniczych. Na zakoń- 

Robel wygłosił referat o zadaniach samo- czenie zjazd przyjął rezolucję, protestu-
rządiu w dziedzinie przygotowania ludno- jącą przeciw zakusom niemieckim na 
ści do obrony przeciwgazowej. Referaty granice RzpKtej Polskiej a wreszcie dele-
finansowe i organizacyjne wygłosili: gaci zwiedzili pierwszy pokazowy schron 
radca _ Madejczyk, prez. Spaltenstein 1 przeciwgazowy w suterenach gmachu
nacz. Rudzki. starościńskiego w Katowicach.

l o W t o t A r a c l t
ww.wam adaiaaftg

RADJOi
Piątek, 16 czerwca 1933 A 

Katowice. 7 Sygnał czasu 1 pieśni. 7,20 Muzyka (.pły
ty). 7,45 Audycja weaola. 7,53 Komunikat Związku Pań 
Domu 11,57 Sygnał czasu ora* hetnai z Krakowa. 12,05 
Muzyka. 12,35 Muzyka. 15,05 Komunikaty. 15,15 Muzyka 
(płyty). 15,25 Komunikaty. 15,35 Muzyka. 16,30 Transm. 
z kortów Legii w Warszawie, spotk. tenis. Polska — 
Włochy. 17,15 Pogadanka z dzJato „Ogrodnik śląski".
17,30 Muzyka (płyty). 18,15 „Planowanie I rozbudowa 
miast". 18,35 Komunikaty sportowo. 18,40 Muzyka (pły
ty). 19.10 ,Z ziemi świętej — Mur Płaczu". .19,25 Roz
maitości. 19,40 „Na widnokręgu". 20 Koncert symfoni
czny. 22,05 Muzyką taneczna (płyty). 22,25 Wiadomości 
sportowe. 22,40 Muzyka tameoz. (płyty). 23 Skrzynka 
pocztowa w Języku francuskim.

Morawska Ostrawa. 6 Gimnastyki 1 rozmaitości.
10,10 Płyty. 12,30 I 14,50 Koncert. 17,55 Płyty. 19.25 
Koncert. 20.45 Pieśni poulairne.

Wrocław, Gliwice. 6 Gimnastyka 1 koncert. 12 Kon
cert. 13,15 1 16,15 Płyty. 16 Koncert. 18 Utwory na »*- 
Jówksi 20,30 Słuchowisko, 22,45 Koncert,

Truciciele ryb
w  potrzasku

Dnia 14 bm. przytrzymano dwuch głó
wnych sprawców Władysława Kubicę z 
Milkuszowic, kilkakrotnie karanego oraz 
Władysława Dziaszka, lat 23, również 
z Mikuszowic, którzy od dłuższego czasu 
trudnili się truciem ryb na terenie rzeki 
Białki oraz jej dopływu w Olszówce 
Dolnej. Złowione ryby sprzedawali róż
nym pobliskim restauracjom i pensjona
tom. Szkody wyrządzone w ten sposób 
Tow. rybackiemu, wynoszą około 1200 
złotych.

Przytrzymanych trucicieli ryb, odsfa- 
syiono do .więzienia w Białej}.,

Usitowane samobójstwo
na ulicy

W  dniu 15 bm. w  godz. przedpołudnio
wych na ul. Batorego w Bielsku, targnę
ła się na swoje życie 18-toletoia Helena 
Waligóra z Leszczyn, przez wypicie 
większej ilości jodyny.

Czynu swego jednak pożałowała, 
gdyż wbiegła do składu Midy na ulicy 
Młyńskiej, prosząc o pomoc lekarską.

Zawezwane pogotowie ratunkowe 
przewiozło denatkę do szpitala miejskie
go w Bielsku. Przyczyna samobójstwa 
nieznana.

■— 18 bm. przypadała odpusty doroczne *  
następujących kościołach pod wezwaniem 
Najśw. Serca Jezusowego: Mysłowice I Kod* 
czyce pow. Katowice, Brzeziny Śl. Poflr‘ 
Świętochłowice, Naklo Śl. pow. Tarn. G ó ry* 
oraz Murckl. Piotrowice. Bieruń Nowy i Wy* 
ry. pow. Pszczyna.

*— Nieznani sprawcy skradli ze strych*1 
Andrzeja Scharka w Wapienlcy różne artr 
kuły spożywcze wartości 160 zt. Władze ciTT 
nią dochodzenia za sprawcami.

*— Na lawie oskarżonych przed sądej** 
grodzkim w Bielsku zasiedli Józef Trycze** 
Zygmunt Kłeczek, Fr. Bural. oskarżeni z , 
liczne kradzieże kur. Wymienieni zasadzefl 
zostali po 6 mies. więzienia każdy. Oskarżę® 
o dokonywanie kradzieży rowerów: Franc*
szek Gran. Franciszek Dolny, obaj z Grodźc® 
otrzymał} po 3 mies. więzienia. Resztę oskaC 
żonych w liczbie 9-cIu uwolniono na skute* 
braku konkretnych dowodów winy.



Głosi iwiarę n> ideał narodowości czystej rasy germańskiej
Z Paryża donoszą: skiej, którego wybranem! symbolami są Rzymowi, czy przeciw komu innemu?
Pismo „Revue Internationale des So- młot Thora i mlecz walecznych". Pytania takie stawia „Revue“ , zacyto-

ciete Secretes" w ostatnim swym nume- Przeciwko komu masoneria pruska wawszy teksty odnośnych uchwał wolno- 
rze podało szereg interesujących uwag podniesie te ciężką zbroję? Czy przeciw mularskich, 
o przymierzu między masonerią a nacjo- 
nalistycznym ruchem niemieckim. Od roku
1924 trzy wielkie loże pruskie poczęły 
zdradzać szczególne tendencje, oświadcza
jąc, że nie uznają żadnego ogólnego Ideału 
humanitarnego i, że stają na gruncie kon
cepcji wszechnlemieckiej. W  ten sposób 
oddzieliły się one od masonerjl międzyna
rodowej i związały z nieprzejednanym 
w swych dążeniach rasyzmem germań
skim.

Masoneria pruska triumfowała; prze
kształciła się ona w rycerski zakon. Loże
przybrały tytuły „Narodowo-chrześcijań- 
skiego zakonu Fryderyka Wielkiego" 1 
„Niemiecko-chrześcijańskiego zakonu tem
plariuszów". Ich Credo polityczne otrzy
mało brzmienie: „Zakon głosi wiarę 
W ideał narodowości czystej rasy germań-

M i n i i  gitli I M :
napofyha na frn d n o ftl

Z Paryża donoszą:
W kuluarach senatu stosunek do paktu 4 

Jest może bardziej krytyczny, aniżeli w Izbie. 
Powszechnie panuje przekonanie, iż przed ra
tyfikacja tego paktu należy zapoznać się r po
glądami Niemiec, o ile można spodziewać sie 
Od Berlina szczerej deklaracji w tej sprawie. 
Rząd Daladiera będzie miał wiele trudn°ści z 
ratyfikacja paktu.

Książę Alfons, syn króla hiszp. Alfonsa X III. oraz b. następca tronu, zaręczył się 
w Lozannie z p. Edelmira Sanpedro Ocejo, bogatą córka kubańskiego plantatora. 
B. król hiszp. wniósł przeciwko związkowi małżeńskiemu swego syna sprzeciw.

M a i  n ra o iliip
Gdańscy przywódcy hitlerowców

Komisji monetarne!
olrzgmu|q rozkozg z Berlina

2 Londynu donoszą t
Przewodniczący konferencji gospodarczej, 

IMac Donald, zawiadomił na czwartkowem po
siedzeniu, że Biuro konferencji wysunęło na
stępujący skład osobowy dwu komisyj: Na 
przewodniczącego kom. gospodarczej holen
derskiego premiera Collina, zastępców — 
Krokmann (Niemcy) i Le Breton (Argentyna), 
na przewodniczącego komisji monetarnej — 
gubernatora Coxa (USA), na zastępców — 
Junga (Włochy) 1 dyr. banku austriackiego
Kinlbecka.

Konferencja zaakceptowała oba wnioski

Z Gdańska donoszą:
Jak donosi „Der Danziger Voroosten“, 

14 b. m. wieczorem udali się do Berlina przy
wódcy hitlerowców gdańskich, poseł do 
Reichstagu Forster, ora>z upatrzony na sta
nowisko prezydenta Senatu dr. Rauschning, ce
lem wzięcia udziału w walnych naradach 
czynników kierowniczych Rzeszy. 15 bm. wie
czorem wyjechało do Berlina 6-ciu wybitnych 
przedstawicieli tutejszych narodowych socja
listów, w tem hitlerowiec Kendzin, który ob

lał kierownictwo zawładniętych przez narodo
wych socjalistów wolnych związków zawodo
wych oraz naczelny redaktor „Der Danziger 
Vorposten‘‘ Zarske. Hitlerowcy gdańscy wez
mą m. in. udział w uroczystości otwarcia 
szkoły przywódców raarod.-socjalist. Rzeszy 
w Berlinie. Po powrocie z Berlina przywód
ca narodowych socjalistów Forster prze
mawiać będzie na kita zebraniach na catym 
terenie Wolnego Miasta.

Katastrofalna burza
nad Japonią

W n
Wykluczenie 12 tysięcy członków

% Tokio donoszą:
Mad prowincjami Hyogusz 1 Gummu prze

szła niesłychanie gwałtowna burza. 9 osób 
poniosło śmierć i wiele jest rannych. Przeszło 
100 domów runęło w gruzy, przeszło 1000 ule
gło poważnym uszkodzeniom.

Z Moskwy donoszą: komunistów. A mianowicie zostało już
Rozpoczęta z dniem I czerwca br. wykluczonych z szeregów partji 12.000 

czystka w rosyjskiej partji komunistycz- członków. Ma jeszcze nastąpić wydalenie 
nej dała już bardzo znaczne wyniki, jeśli dalszych kilku tysięcy członków, ponie- 
chodz] o przetrzebienie mniej gorliwych waż udział ich w stronnictwie ma osła-

K R A JY
ZE 

W I A T A
— W polskiem minist. Komunikach odbyło 

sie posiedzenie międzyministerialne) komisji 
taryfowej. Postanowiono wprowadzić w ży
cie szereg dalszych zmian w taryfie towaro
wej. które mają obowiązywać iuż w najbliż
szych dniach.

— We Lwowie odbył sie doroczny zjazd 
inspektorów pracy, na którym omawiano 
sprawy zorganizowania obrony przeciwlotni
cze) 1 przeciwgazowej w fabrykach, sprawy 
higjeny pracy, organizacji kobiecej inspekcji 
pracy, wypadków przv pracy itp.

— Rada Ochrony Przyrody przy min. O- 
światy opracowuje projekt ustawy o utwo
rzeniu w Tatrach Narodowego Parku Przy
rody. który obejmie bardzo rozległe tereny.

— Z radia krakowskiego podaja: Nabo
żeństwo, iakie odbędzie się w niedzielę 18-go 
bm. na Jasnej Górze, w czasie którego Jan 
Kiepura odśpiewa szereg pieśni religijnych 
— będzie nadawane przez wszystkie radio, 
stacje w Polsce.

— Prowadzone przez półtora roku śledz
two w sprawie nadużyć bankiera Kwinty zo
stało nareszcie zakończone. Sędzia śledczy 
przekazał sprawę prokuratorowi dla opraco
wania aktu oskarżenia.

— W Moedlingu doszło 15. bm. do manife- 
stacyi narodowo - socjalistycznych, które 
trwały do późnej nocy. Żandarmeria i policja 
aresztowały 8 osób, skazując je niezwłocznie 
w drodze administracyjne) na 14 dni aresztu*

— Wielki zjazd braminów ortodoksów wy
stąpił przeciwko Ghandiemu. zarzucając mu, 
że zanadto ulega wpływom chrześcijańskim.

— Kontroler miasta Chicago p. Szymczak 
mianowany został przez prezydenta Roose- 
velta czotakiem zarządu Federai Heserve 
Bank.

Znamienny apel
posła  ip ę g ie rs ft ie g o

Z Budapesztu donoszą:
Na czwartkowem posiedzeniu Izby niż

sze] poseł Zsilinszky oświadczył, że spo
łeczeństwo węgierskie musi pospieszyć 
z pomocą Austrji w jej walce przeciwko 
niemieckiemu imperializmowi. Mówca 
wezwał ministra spraw zagranicznych 
Kanyę do zmiany jego dotychczasowej 
filoniemieckiej polityki.

biać dyktaturę komunistyczną w Sowie
tach. Z kół kierowniczych partji informu
ją, że akcja oczyszczania szeregów partji 
ma być przeprowadzona z całą bez
względnością.

froncie

P R Z Y G O D Y ^  
SPISKOWCÓW 
i  SZPIEGÓW

bolszewickim
98)

Gdy oddziat ochotników pociągu 
pancernego „W ilk " powrócił z  patrolu, 
Wolski udał się razem z nim na pociąg 
i odjechał do Iłowy. Wrócono z nie- 
wiarogodną wprost wiadomością, że 
bolszewików ani w Młarwie, ani poza 
Mławą, nie widać.

Podziałało 'to uspakająco na odcin
ku frontowym. Poprzednio bowiem 
panował niewytłumaczony popłoch, 
szerzony zwłaszcza przez żołnierzy 
Straży Granicznej, którzy opowiadali 
o olbrzymich masach wojsk bolszewic
kich, zalewających kraj.

Z frontu udał się porucznik Wolski 
do pobliskiego Działdowa, gdzie mie
ścił się sztab odcinka. Pułkownik Ha- 
bich, po wysłuchaniu raportu Wolskie
go, stał bezradny. Informowano go 
przecież inaczej. Wszak, według infor-

macyj frontowych, Mława już 9 sierp
nia 1920 c. miała być zajęta przez woj
ska bolszewickie. Tymczasem Wolski 
twierdził, że 10 sierpnia 1920 r. wie
czorem o godz. 19-tej, bolszewicy do 
M ławy jeszcze nie wmaszerowali.

—  Prawdopodobnie lękają się za
sadzki, stoją gdzieś ukryci za miastem
i zajmą Mławę w  nocy —  tłumaczył 
Wolski.

11 sierpnia 1920 r. powstał w Dział
dowie niebywały popłoch. Oddziały 
wojsk polskich uciekały w popłochu 
z Iłowy. Rozeszła się pogłoska, że bol
szewicy zajęli Iłowo i maszerują na 
Działdowo.

Wolski ruszył natychmiast w drogę: 
by wiadomości ie sprawdzić. Tymcza" 
sem wydarzyła mu się inna przygoda. 
Jeden z  starszych żołnierzy aresztował

Wolskiego, gdy ten jechał na rowerze 
w  stronę nadciągających z Iłowy bol
szewików. Napróżno Wolski tłuma
czy ł st. żołnierzowi, że ma ważną mi
sję i spieszy się. Nie pomogło nawet, 
gdy Wolski przedstawił się jako oficer 
polski 1 groził konsekwencjami

Żołnierz, głupi jak but, uparł się 
I pozostał na swojem. Wolskiego, ja
ko szpiega bolszewickiego, doprowa
dzono z powrotem do Działdowa. 
Trzymano go przez 10 godzin w  aresz
cie, nim wreszcie zjawił się jakiś ofi
cer i wybawił Wolskiego z niemiłej 
opresji.

Wolski najbardziej martwił się tem, 
że cały dzień był dla niego stracony.

W  nocy na 12. VIII. 1920 r. Wolski 
puścił się w  drogę przez Radzymno do 
Kudzburga, skąd bolszewicy mieli nad
chodzić, Ly zająć Działdowo. Bolsze
wików i tym razem nie spotkał, jednak 
zebrał od uchodźców informacje, które 
potwierdzały pogłoskę, że bolszewicy 
planują zajęcie Działdowa.

Z patrolem polskim, z którym W ol
ski spotkał się w  Przełęku, wrócił on 
do Działdowa.

Sztab pułkownika Habidza prze
niósł się tymczasem do Lidzbarku.

Wolski postanowił w Działdowie 
pozostać i stwierdzić siły bolszewi
ków, poczem prze'.- - i.ść się przez front 
z wiadomościami.

13 sierpnia 1920 r, Działdowo zo
stało zajęte. Wolski, jako „Stabsarzt 
Dr. Brandt", udający, że nie zna języ
ka polskiego, pozostał w  Działdowie,

Pod tem przebraniem miał wszę* 
dzie dostęp i wnet dowiedział się to, 
czego potrzebował. Wyszukał on rów
nież konfidenta, który miał zbierać 
wiadomości o siłach wojskowych bol
szewików. Konfidentem był pewien 
kelner w  hotelu.

Wolski przekradl się następnie do 
Lidzbarku, gdzie złożył szczegółowy 
raport Z raportu tego wynikało, że 
bolszewicy planują dalszą ofenzywę 
i 14 sierpnia 1920 r. zamierzają zająć 
nietylko Lidzbark, ale również Bro
dnicę. Wolski dowiedział się bowiem, 
że główne siły bolszewików ciągnąć 
mają od strony Lubowidza i Żuromina.

19 sierpnia 1920 r. po południu W ol
ski, zabierając z sobą dr. Woźnickie* 
go, który w  międzyczasie też odwie-* 
dził bolszewików i szczęśliwie wrócił, 
ruszył w  stronę Zielunia. W  samym 
Lidzbarku obaj wywiadowcy zostali 
aresztowani przez żandarmerie polską, 
która jednak niezbyt długo ich prze
trzymywała. Nim jednak dotarli do 
Zielunia, wywiadow cy aresztowani 
zostali po raz drugi, tym razem przez 
Straż Ludową. Z pod tego drugiego 
aresztowania uwolnieni zostali przez 
znajomego ppor. Waszyńskiego.

(Ciąg dalszy nastapi).



•TRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI 
Jan Tadeusz hrabia Klimczok z Bielska 

pozbawiony majątku I nazwiska przez oszu* 
sta Lubara. uciekł w góry x postanowie
niem, że bedzie tępił złych, a bronił po- 
krzywdzonych. Klimczok dobrał sobie to
warzyszy | utworzył z nimi bandę rozbój
niczą, która swoją siedzibę miała w po
bliżu malowniczej doliny Bystrej. Po pew
nym czasie książę Sulkowski, zmusił swą 
córkę Klementynę, dawna narzeczoną Klim
czoka do wyjicia zamąż za Lubara. Sam 
zaś zawiera ślub z p. Dubelle, wychowaw
czynią swej córki, kobietą o czarnej prze
szłości. NOcy tej Klementyna mlala Iść pod 
szubienice niedaleko Bielska, aby zbierać 
zioła, które — jak twierdziła czarownica 
Urszula — miały wzbudzić w sercu Luba
ra nienawiść do niej. Niestety był tam 
ukryty Lubar, który usłyszał jakieś kroki-

Postać zbliżała się coraz bardziej
1 wchodziła pod górę. Teraz przyszła 
pod samą szubienicę. Szymon Lubar 
chciał już skakać z radości. W praw
dzie miał zamiar jeszcze kilka chwil 
poczekać, lecz przez nieuwagę poru
szył się i spowodował szelest, który 
spowodował, że postać stanęła.

—  Jeżeli teraz jeszcze dłużej będę 
zwlekał, ucieknie mi z pewnością 1 —■ 
pomyślał i wyłonił się z krzaków.

W  tej samej chwili księżyc skrył się 
ża chmurę. Było jednak dość jasno, 
że obie postacie mogły się widzieć. 
Szymon Lubar myślał, że Klementyna, 
bo za taką uważał postać stojącą przed 
sobą, natychmiast ucieknie, skoro go 
zobaczy. Lecz się zawiódł. Postać 
stała niewzruszona, jak kolumna mar
murowa.

—• Aha, strzeliła mu myśl do gło
wy, —  zdaje się jej, że ma przed sobą 
upiora i dlatego skamieniała ze stra
chu!

Ironicznie uchylił kapelusza I zbli
żył się do niej. Nagle i ona podeszła 
kilka kroków do niego.

—  Czy to ty jesteś? —  szepnęła. —  
Widzisz, że jestem punktualna. Je
stem gotowa. Lecz... bierz to naj
pierw.

Szymon Lubar nie wiedział wcale, 
co na to miał odpowiedzieć. Teraz on 
stał bez ruchu i zdumionym wzrokiem 
spozierał na postać w  ciemny płaszcz 
otuloną. Teraz zdawało mu się, że 
ona chce mu coś podać. Mimowoli 
>vięc wysunął ręce. Lecz w  tej chwili...

—  Masz, co ci się należy!
Jakiś przedmiot błyszczący zamigo

tał w  ciemności. Szyteletem przez 
piersi przeszyty, Szymon Lubar zato
czył się wstecz. Z wrzaskiem przeni
kającym do szpiku kości runął na- 
wznak na ziemię. Postać kobieca sta
ła jeszcze przez kilka sekund jak wry
ta. Potem równie szybko jak pszy- 
szła, znikła w  mrokach nocy.

Dopiero w  pobliżu zamku chyży 
bieg zwolniła i odetchnęła na chwilę. 
Ciężko dysząc przyciskała dłonie do fa
lującej piersi.

—  Udało się! —  syknęła. —  Jedy
ny człowiek, którego należało się oba
wiać, Bertrand, już nie ży je! Usta, 
które chciały mnie zdradzić, na wieki 
oniemiały! Jutro znajdą trupa... trupa 
nieznanego człowieka! Ża kilka minut 
muszę powrócić do sali. N ikt nie zau
ważył mojej nieobecności, nikomu też 
nie przyjdzie do głowy, że to ja poło
żyłam kres życiu nieznanego. W krót
ce potem znikła Hortensja w  furtce, 
przez którą przyszła. Wpadłszy do po
koju zrzuciła płaszcz, chustkę i perukę, 
a kilka minut później zjawiła się znów 
.olśniewająca urodą i z uśmiechem na 
ustach w  sali, gdzie rzeczywiście nie 
spostrzeżono jej nieobecności. Prawie

w  tej samej chwili zjawił się także 
książę Sułkowski na progu bocznego 
pokoju, ponieważ gra, w  której brał 
udział, właśnie się skończyła.

Książę oglądał się za Hortensją. 
Oczy mu się śmiały, gdy ją znów zo
baczył.

—  Nie widziałaś Klementyny? —  
pytał się, zbliżywszy się do Hortensji.
—  Mówiono mi że córka przed kilku 
minutami gdzieś znikła. Szymona Lu
bara także niema. Hortensja z po
dziwem wzruszyła głową.

—  Nie widziałam ich wcale. Może
—  mówiła z uśmiechem —  bez naszej 
wiedzy pogodzili się i wycofali z tłu
mu, aby tę zgodę upamiętnić.

Książę sposępniał.
—  Obawiam się, moja droga Hor

tensjo, źe rozbawiona podczas dzisiej
szego wieczoru zapatrujesz się na 
świat przez różowe okulary. Znam 
Klementynę. Szymona Lubara nigdy 
jeszcze tak niecierpiała, jak obecnie.

bojaźliwie spoglądali na naczelnika. 
Takim, jakim okazywał się w  ostatnich 
dniach, nigdy go jeszcze nie widzieli. 
Szary cień melancholji wziął go pod 
skrzydła opiekuńcze, a stan naczelnika 
co dzień większą troską napełniał ser
ca wiernych towarzyszów. Taki stan 
nie mógł trwać długo. Od czasu noc
nego napadu na klasztor całemi dniami 
pogrążał się w głębokiej zadumie. 
Zdawało się, że zdrada Klementyny 
zraniła go w  samo serce i, że poraziła 
całą pełnię jego sił młodych. Naraz 
ożywił się. Skinął na Markusa, które
go wciąż jeszcze najbardziej miłował.

—  Markusie, —  zapytał się Klim 
czok, —  która to godzina?

—  Jest godzina pierwsza po połu
dniu, naczelniku. Czy rozkażesz, że
byśmy urządzili wycieczkę w  najbliż
szą okolicę dla dostarczania prowian
tów? W  ostatnim czasie chudo u nas.

Klimczok na to pytanie nie zważał.

Szymon Lubar zatoczył się wstecz...
Smutek, jaki od niej bije, wzbudza we 
mnie przeczucie jakiegoś nieszczęścia. 
Chciałbym być złym prorokiem i ży
czyłbym sobie aby nie nosiła się z ża- 
dnemi rozpaczliwemi zamiarami.

Potem umiechnął się jednak.
—  Niech się dzieje, co chce. Ciesz

my się szczęściem, jakie uśmiecha się 
do nas. Pamiętaj, najdroższa, że pół
noc już dawno minęła! Czy wciąż je
szcze chcesz jak chorągiewka przymo
cowana do masztu bujać, przykuta do 
uciech dzisiejszego wieczoru? Czy 
wcale jeszcze nie tęsknisz za ciszą?

Patrzał na nią wzrokiem pełnym 
łagodnej wymówki. Tym  razem nie 
opierała się już, bo swój cel osiągnęła. 
Pieszczotliwie przytuliła się do męża.

—  Chodźmy —  szepnęła. —  Chodź
my, najdroższy! Po dniu wspaniałym 
i pięknym, po świetnej zabawie chcia
łabym spocząć w  twych silnych ramio
nach.

Już mieli wychodzić. Lecz cóż to 
się stało? Co znaczą te krzyki zmie
szane, dolatujące ze świata, ten dziki 
hałas wśród cichej nocy?

L X X V II .

W IE R N Y  PR ZYJACIEL
Z głową trosk pełną, ukrytą w dło

niach, siedział Klimczok przed swoją 
jaskinią. Opodal od niego rozłożyli 
się przyjaciele. Od czasu do czasu

Zdawało się, że myślami bujał po obło
kach.

—  Co to powiedziałeś? —  wzdry
gnął się wyrwany z zadumy. —  Ach... 
tak. Nieczego tylko nie zabierajcie 
przemocą. Mamy pewnie dosyć jesz
cze pieniędzy na odszkodowanie bie
dnych ludzi. Czyńcie zresztą, co uwa
żacie za potrzebne. Pozostawiam wam 
wszystko do woli.

Znowu odwrócił się. Markus stał 
niezdecydowany, czy miał odejść lub 
też wynurzyć, co mu oddawna ciążyło 
na sercu. Wreszcie wstąpiła weń od
waga.

—  Naczelniku, —  powiedział, —  
tak dalej być nie może. Do czego doj
dziemy, jeżeli nadal zagrząźniesz w 
rozpaczy. Troska jak sęp szarpie ci 
serce i pożera wszystkie twe siły. Na
czelniku, —  przy tych słowach głos 
jego drżał serdeczną prośbą, —  jeżeli 
nie pamiętasz o sobie, to pamiętaj 
przynajmniej o obowiązkach, jakie 
masz względem nas! Bądź znowu ta
kim naszym naczelnikiem, jakim byłeś 
dawniej! Ty, który słynąłeś z boha
terskich czynów, który sto razy śmier
ci spoglądałeś w oczy, chcesz zmarnieć 
z powodu dziewczyny?

Na twarzy Klimczoka wystąpił lek
ki rumieniec. Smutny uśmieszek za- 
igrał mu na ustach. Potem pochwycił 
dłoń Markusa i serdecznie uścisnął, 1

•— Wiem, Markusie, że dobrze ml 
życzysz, również jak twoi towarzysze. 
Wszystko jednak przepadło! Wracaj
cie do domu! Niema celu, żebyśmy 
nadal walczyli za prawo i wolność* 
przeciwko samowoli i ciemięzcom. Na 
każdem polu czycha utajona zdrada. 
Nie ta rana boli najdotkliwiej, którą 
zadała ręka nieprzyjaciela, lecz któr^ 
spowodowała niewierność ukochanej 
dziewczyny. Gdzież się podziała wier
ność niewieścia? Niema jej na świe
cie! Tylko gwiazdy zawieszone na 
niebie płoną wiecznie tem samem 
światłem. Jedne tylko gwiazdy. Błysk 
oczu kobiety zmienia się, zawodzi, ma
mi i łudzi!

Ukrył twarz w  dłoniach. Markus* 
chcąc go pocieszyć, położył mu rękę 
na głowie.

—  Jak możesz, naczelniku, tak sko
ro i pochopnie wątpić o wierności, mi
łości i wszystkich uczuciach, które 
władają sercami ludzkiemi?

Klimczok opuścił ręce. Z jego pier
si wydarł się śmiech zaprawiony go
ryczą.

—  Hahaha! Jeszcze się pytasz!
Klementyna przysięgła mi wierność aij 
do śmierci... a jednak przysięgi nie do
trzymała! A  ty pytasz się jeszcze, 
dlaczego zwątpiłem o wierności, mi
łości i wszystkich szlachetnych uczu
ciach? Jeżeli ona skłamała, choć ją' 
ubóstwiałem, komuż jeszcze mam wie
rzyć? Powtarzam wam raz jeszcze, 
wracajcie do domu! T y  także, Mar
kusie! Dziś dotrzymujesz mi jeszcze' 
wierności, lecz kto wie, —  z niedowie
rzaniem spoglądał na przyjaciela —  
czy nie bliską jest chwila, w  której 
mnie zdradzisz! Czy Judasz nie uśmie
chał się również bardzo słodko, gdy 
zdradzał Pana?

Markus patrzał prosto w  oczy  na
czelnikowi.

■—  Naczelniku, Jesteś chorym, bar
dzo chorym na duszy, —  powiedział 
smutnie. —  Nie gniewam się więc o 
to, co mi mówisz! Ciężki zawód,-jaki 
cię spotkał, czyni cię niesprawiedli
wym. Lecz prędzej, czy później wyle
czysz się, a potem uznasz, że wyrzą
dziłeś mi krzywdę. W tedy będziesz 
mnie przepraszał, może nawet nie 
mnie jednego tylko. Naczelniku, mnie 
się zdaje, że może za prędko dałeś aię 
zwieść pozorom i, że za pochopnie po
tępiasz Klementynę!

Tak otwarcie wypowiedział Markus' 
swe zdanie.

śmiało patrzył w  oczy Klimczokowi, 
który odwrócił się od niego.

—  Czy ty oszalałeś, Markusie? CzjP 
drwisz sobie ze mnie? —  ofuknął się 
Klimczok. —  Uważasz mnie może za 
dziecko, któremu opowiada się bajkę, 
gdy mu się zabawkę odbiera! Osz
czędź sobie mozołu! Nie czytałeś to 
własnemi oczyma listu, w  którym ta 
wiarołomna.. O Boże, Boże, dlaczego 
mi to przypominasz, Markusie?

Wpadł w  niesłychane rozdrażnie
nie. Ale Markus zachował spokój. Z  
cierpliwością doświadczonego lekarza, 
który wie, że paroksyzm gorączki 
przeminie u pacjenta, czekał aż się na
czelnik rzeczywiście uspokoił.

—  W iem  naczelniku, —  powiedział 
potem, —  że moje słowa wydają się 
dziwne. A  jednak mówiłem szczerze 
i poważnie. Oczywiście nie mogę te^ 
go udowodnić, że było tak, lub owak. 
Jasną jest rzeczą, że list mieliśmy w  
ręku, i byłoby szaleństwem, gdyby kto 
chciał twierdzić, że pismo było sfałszo
wane,

(Dalszy ct%z nestąipO. -



S P O R T  I  K U L T U R A  F I Z T C Z N A

W łosi p row adza  2:0
Na Jcontadi tenisowych „LegJJ" warszaw

skiej rozegrane zostały w czwartek pierwsze 
dwii® rozgrywki pojedyńcze w ramach pier
wszego międzypaństwowego meczu tenisowe
go poraiedzy Wiochami i Polską.

Po czwartkowych rozgrywkach Włosi pro
wadzą 2:0. oo niewątpliwie ujemni® wpłynie 
na ogólny wynik spotkania.

Zapytać sie wobec tego należy, komu to 
spotkanie bezpośrednio po tak śwtetoem zwy
cięstwie polskich rakiet nad Austria było po
trzebne.

Polscy tenisiści, a przedewszystkiem Tło- 
czyńsiki, stanęli do tak ważnego spotkania zu
pełnie przemęczeni. Tłoczyńsfci naprzykład 
we wtorek rozegrał 3-godzćnną walkę z czo
łową rakietą Austrii Matejką, tak, że w spot

kaniu z Włochem Palmlerim był wyraźnie nie- Przemęczony był również Hebda, który 
dysponowany. Wynik spotkania brzmiał 6:3 został pokonany przeiz Sertoria 3:6 4:6 6:4 
6:3 6:2. na korzyść Włocha. 4:6.

P O L S K A  -  A U S T R J A  5 : 2
Ostatni dzień meczu tenisowego w Krakowie

Dokończenie meczu Polska — Austrja Aby nie zatrzymywać dłużej Austriaków 
w Krakowie przyniosło graczom polskim w Krakowie. Tarłowski otrzymał dyspo- 
dwie porażki. Tloczyński przemęczony zycję odstąpienia od dalszej gry. wobec 
niedzielnym trzygodzinnym meczem z czego zwycięstwo, przyznano Metax‘ie. 
Matejką oraz dwoma doublami rozegra- Dzięki temu scrath’owi Austriacy zdobyli 
nymi w  poniedziałek nie brał udziału we drugi punkt dla swych barw. 
wczorajszych zawodach — wyjechał 
wcześniej do Warszawy, aby wypocząć

W yniki z  boisk
„POLONIA" KARWINA -  REPREZEN

TACJA ROB. KATOWICE 2:2 (1:1). 
K a r w in a :  Zawody rozegrano z 

okazji poświęcenia boiska sportowego K. 
S. „Siła" w Mikuilczycach, w obecności 5 
tys. widzów. Ora z obu stron stała na 
Wysokim poziomie i była b. zajmująca. 
„SŁOWIAN" KATOWICE — KS. „22" 

MAŁA DĄBRÓWKĄ 4:0 (3:0).
KS. DAB -  KS. „20"  RYBNIK 6:1 (3:0), 
AKS. KRÓL. HUTA — KS. „SLASK** 

ŚWIĘTOCHŁOWICE 1:3 (0:2). 
Zawody o mistrzostwo Ugl śląskiej, : 

KS. „07" SIEMIANOWICE —
75 PP. KRÓL. HUTA 1:5 (0:2). 

KS. SLAVIA RUDA -
POOON KATOWICE 3:3 (0:2). 

KS. „Concordia" Knurów —
KS. „Stadion" Król. Huta 7:1 (3:1). 

KS. „Wawel" Nowa Wieś -
ho*. „Diana" Katowice 3:2

„Ruch" Wielkie Hajduki —
„Naprzód" LIptny 4:4 (3:2) 

KS. „Sparta" Wielk. Piekary -
Policyjny Katowice 2:2 (2:0) 

Kolejowe P. W. — IFC. Katowice 2:1 (2 :1 ) 
CZY TAK ZACHOWUJĄ SIĘ CZŁONKOWIE

S . M . P .?
S M P . Z a łę że  — SMP. P io tro w ic e  1 :2  (1 :2 )

Mecz powyższy odlbył się w Załężu 1 byl 
decydującym w zdobyciu mistrzostwa SM'P. 
okręgu katowickiego. Od początku gry, diru- 
żyna Piotrowic lepiej kombinuje i zdobywał 
dwie bramki ;prz«iz Michalskiego 1 Fetermama. 
Załęże zdobywa j edmą bramkę z kannego i 
dąży od tego czasu girą brutalną do wygrani® 
meczu. Ofiarą te) gry padają gracze Piotro
wic, których połowa została kontuzjowana, a 
lewoskrzydłowy Pateirmam musiał się naiwet 
udać pod opiekę lekarską. Na 10 minut przed 
końcem gra została przerwana, ponieważ 
gracz Załęża nie stosował się do rozstrzygnięć 
sędziego i ni® chciał zejść z boiska. Sędzta nie 
umiał gry opanować. Po zawodach gracze 
Piotrowic zostali obrzuceni kamieniami.

Wyścig motocyklowy „z ło ty  kask“  
Poznania

Urządzony w ub. roku wyścig o „złoty 
kask" był jedną z najbardziej udanych a jed
nocześnie ciekwaych imprez motocyklowych. 
Tegoroczny wyścig odJbędizie się w dniu 2-go 
lipca. Zapowiada się on bardlzo ciekawie, tem
bardziej, że będzie to pierwsza rewja motocy
klistów poznańskich, którzy dotąd ograniczali 
się do imprez o charakterze wybitnie szoso
wym.

Spodziewany Jest liczny udział jeźdiźców 
Barnie jscowych.

Różne wiadomości 
sportowe

— Mistrz olimpijski w dziesięcioboju Ja
mes Bausch uległ poważnym kontuzjom pod
czas wypadku automobflowego w Cansas Ci
ty. Udział jego w zawodach został uniemo
żliwiony na szereg miesięcy.

— Młody talent — znakomity pływak pol
ski. Torgiewski, rozwija się w Paryżu, a my 
niewiele o nim wiemy. — Międzynarodowe 
żawody pływackie w Paryżu przyniosły du
ży sukces emigrantowi polskiemu Torg'ew- 
skiemu, startującemu w barwach francuskie
go klubu ONP. Na 100 mtr. na wznak Tor
giewski zajął drugie miejsce, osiągając bar
dzo dobry czas 1:18,8 sek. Faworyt tego be
ku Anglik Milton zajął dopiero trzecie miej
sce, a na pierwsze miejsce wysunął się Si- 
«iert (Belgia),

przed ciężkim spotkaniem z Wiochami. Niewątpliwie Tloczyński pokonałby Me- 
Znakomitego gracza zastąpił młody, obie- taxę bez trudu i rezultat faktyczny spot- 
cujący tenisista krakowski —  Tarłowski. kania z Austrią określić należy na 6:1.

Matejko — Hebda 6:3, 6:2, 7:5, Mistrz Jest to ogromny sukces tenisu polskiego, 
Austrji wywalczył pierwszy punkt dla bodaj czy nie jeden z największych. Te-
swych barw. Hebda grat bez zacięcia, 
próbował walczyć w  trzecim secie,

nls austriacki ceniony jest w  Europie wy
soko, zwycięstwo Tłoczyńskiego nad

nie starczyło mu klasy na pokonanie ru- Matejką to mocne potwierdzenie dużej
typowanego mistrza Austrji. klasy Polaka. Najważniejsze, że ogólny

Metaxa — Tarłowski 2:6, 6:3, 6:2, poziom meczu był wysoki, a wszystkie 
scrath. Grę przerwano wskutek burzy, niemal gry dały tenis dobrej klasy.

Finały mistrzostw szermierczych Europy 
w szpadzie

Włoska szpada górą
Budapeszt. Finały międzynarodbwego 

turnieju szermierczego w szpadzie odby
ły sie z powodu ulewnego deszczu w hali 
krytej. Wyniki poszczególnych spotkań, 
które przeciągnęły się do późnych godzin 
nocnych, były następujące:

I runda: Węgry —■ AlngUa 18:14, Fran
cja —• Szwecja 26:7, Włochy — Rumunia 
26:6.

U runda: Węgry — Francja 24:8, Wło
chy — AngIJa 24:8, Szwecja — Rumunja 
19:13.

III runda: Francja — Rumunja 24:8, 
Włochy —■ Węgry 24:8, Szwecja — An- 
glja 22:10.

IV runda: Francja — Anglja 20:12,

Włochy — Szwecja 19:13, Rumunja — 
Węgry 18:14.

V runda: Włochy — Francja 13:3. 
Spotkania Węgry Szwecja i Rumunja 
—• Anglja przeciągnęły się do późnych 
godzin nocnych.

Zwycięstwo i mistrzowski tytuł zdo
była drużyna Itałji, osiągając 5 zwycięstw 
(10 pkt.). Drugie miejsce zajęli odwieczni 
rywale Włochów, Francuzi, którzy osią
gnęli 4 zwycięstwa (8 pkt.).

Obecnie rozpoczyna się turniej Indy
widualny w szpadzie i florecie, a jutro 
zostaną rozegrane pierwsze spotkania 
drużynowe na szable, w których startuje 
również drużyna polska.

Łó d ź siedzibą PolsR. Zw . Bokserskiego
Przed unieważnieniem mistrzostw drużynowych Polski

IW najbliższą niedzielę odbędzie się w  
Poznaniu walne zebranie Polskiego Zw. 
Bokserskiego, na którem zdecydowane 
zostaną dwie niezwykle ważne sprawy, 
a mianowicie: sprawa siedziby P. Z. B. 
1 sprawa drużynowych tegorocznych 
mistrzostw pięściarskich. Jak donoszą z 
Poznania, w tamtejszych sferach sporto
wych mówi się dużo o podjęciu starań, 
by centralę przenieść do Łodzi.

Dwa polskie rekordy 
icttttoalietfciae w Warszawie

W ramach zawodów lekkoatletycznych, w 
rządzonych z okazji „Dnia PZLA“ padły dwa 
nowe rekordy państwowe, a mianowicie Si
korski w biegu na 60 mtr. uzyskał czas 6,7 
sek., zaś Wałaslewłczówna w biegu na 50 
mtr. 6,6 sek. Pozatem uzyskano Jeszcze na
stępujące wyniki, zasługujące na wyróżnienie* 
Oszczep — LokaJsfcl 54,46 mtr. 100 1 200 mtr. 
— Twardowski 11 i 23,2 sek. 5 kim. — Pu
chalski 15,41 min.

Ostateczny wynik meczu 5:2 dla Poi-
uważać najeży za bardzo szczęśliwy.

Chmielewski odmawia udziału 
w  reprezentacji przeciwko 

Czechosłowacji
Najlepszy nasz bokser, łodzianin 

Chmielewski, definitywnie zrezygnował 
z udziału w naszej reprezentacji bokser
skiej przeciwko zespołowi czeskiemu w 
dnuu 29 b. m.

Chmielewski, jak donosiliśmy, zapro
testował przeciwko wystawieniu go do 
wagi półciężkiej 1 w sprawie tej odniósł 
się do zarządu PZB. z umotywowanym 
listem. Zarząd PZB. nie dał do tej po
ry żadnej odpowiedzi. Wobec czego 
Chmielewski przestał trenować, rezygnu
jąc definitywnie z udziału w meczu Pol- 
ska-Czeohosłowacja.

•
Międzynarodowe mistrzostwa teniso

we Poznania
DOTYCHCZASOWE ROZGRYWKI W TUR

NIEJU O MISTRZOSTWO POZNANIA
przyniosły następujące wyniki:
Pojedyńcze: Herdegen i Zaborzyńsfoi 6:4 

10 :8 ; Beldowsfkl 1 NowopoJski 6:3 6:2: Borek 
i Kasprzak 6:4 6:3; Przybylski i Meissner 6:1 
6:4; Somroer i Maciejewski 6:4 7:5; Popław
ski i Matuszewski 6:1 6:0; Bratek i Sramsld 
6:1 6:1; Szulc W. i Szyipczyński 6:3 6:1; Ro- 
dizlejczak i Abrorneit 6:4 6:3; Zaniecki i Chy
liński 6:2 6:3; Krzyżaigórski i Krzyżanowski 
8:10 7:5 6:3; Warmiński i Herdegem 6:1 6:3; 
Bełdowskl 1 Borch 6:1 6:2; Przybylski 1 Som- 
meT 6:2 6:2; Bratek t Tatarczyk 6:3 6:3; Ł »  
niecki i Radziefczak 6:4 6:3; Warmiński 1 Beł- 
dowsfci 4:6 6:3 6:2.

W dalszym ciągu międzynarodowych roz
grywek tenisowych o mistrzostwo Poznania 
•wzięli również udział przybyli z Krakowa 
dwaj austriaccy tenisiści Metaxa i Wolf.

Wyniki z niedzieli są następujące:
Gry pojedyńcze panów: Popławski —

Przybylski 6:2 6:1, Metaxa — Łamnik 6:3 6:2, 
Parłowski — Bratek 6:4 6:1. Spotkanie to na
leżało <ło najciekawszych turnieju. Półfinał: 
Warmiński — Popławski 6:1 10:8.

Panie: Zimna — Porowska 0:6. 1:6.
O r a  pod w ójn a: Warmiński i Popławski — 

Lisowski 1 Cegielski 6:4 6:1, Nawratil I Metaxa 
— Bratek i Bełdowskl 6:2 6:2.

Łódzkie władze bokserskie poczyniły 
już odpowiednie przygotowania na wy
padek przeniesienia, a pozatem domagać 
się będzie unieważnienia walk o tytuł 
drużynowego mistrza Polski, za rok ub„ 
naskutek głośnej sprawy. I. K. P.; oraz 
wprowadzenia jednorocznej karencji dla 
pięściarzy, zmieniających barwy klubu.

C zyżb y nowy talent?
11 bm. odibyły sdę zawody sportowe elimi

nacyjne między Ogniskami Kolej. Przysip. 
Wojsk, Rybnik w Wodzisławiu zawody spor
towe K. P. W.

Wyniki w poszczególnych konkurencjach 
były średnie, natomiast wyróżnił cię Kozubek, 
który w biegu na 5-000 m. uzyskał czas 15 m. 
18 sek.U

J e d y n y  m e cz  lig o w y
,,'€racovia“ zagraża (Ruchowi. — „(Podgórze’ przegrywa 2A  (0 :3 )

tuż przed końcem przez Kisielińskiego. 
Ogólny poziom gry — nie nadzwyczajny. 
Widzów około 2 tys. Sędzia p. Seidner.

Po tem zwycięstwie, nadzieje „Ru
chu na zdobycie mistrzostwa grupy za
chodniej zmalały, a rozstrzygnie je, zdaje 
się, dopiero mecz w dniu 9 lipca w Kra
kowie pomiędzy „Gracovją" i „Ruchem", 
w razie gdy „Ruch" w międzyczasie nie 
Pokona jeszcze „Warty".

Na boisku „Cracoyji" w Krakowie od
był się w ub. niedzielę jedyny mecz ligo
wy w Polsce pomiędzy „Cracovją“ i 
„Podgórzem", zakończony niespodziewa- 
nem naogół wysokiem zwycięstwem 
„Cracovji".

Gra ze względu na rozmokłe boisko 
należała do niebardzo ciekawych. „Cra- 
covja“ wystąpiła nadto bez 4 najlepszych 
graczy ligowych, natomiast „Podgórze" 
ł—. w komplecie.

Już w pierwszej połowie „Cracovja“ 
doskonale uporała się z tyłami .Podgó
rza", ciągle zagrażając bramce, dzięki lot
nym skrzydłom. W  13 min. prowadzenie 
zdobywa dla „Crac." rezerwowy Tokar, 
a w minutę później wynik podwyższa 
Czarnik. Tuż przed przerwą Kisieliński 
po pięknym przeboju zdobywa 3 bramkę.

Po przerwie obraz gry zmienia się na 
korzyść „Podgórza". Akcje jego są teraz 
plynniejsze, a napad stwarza szereg groź
nych momentów pod bramką „Cracoyji". 
W  7 min. Karolklewicz zdobywa dla

„Podgórza" pierwszą bramkę i zanosi się 
nawet na dalsze, bo „Crac." opadła na 
siłach 1 gra teraz tylko w defenzywie. 
Z pięknej kombinacji prawego skrzydła, 
Ghodur w 30 min. zdobywa drugą bram
kę dla „Podgórza". „Cracovja“, zagro
żona przegraną, ostatniemi .siłami dąży 
teraz do odwetu. Udaje Jej się nawet pod
wyższyć wynik przez karny, strzelony

SEnsocyiny zahoz Dowódcy U l  Kroków
©> w©isk®wii«|i sportoucach

Jak się dowiadujemy, Dowódca Okręgu 
Korpusu Krakowskiego wydał ostatnio zakaz 
należenia wojskowym do organizacji sporto
wych, a właściwie brania udziału w jakich
kolwiek zawodach sportowych w klubach cy
wilnych na terenie Korpusu.

Zakaz ten spowodowany został ostatniemi 
wypadkami na meczu „Wisła" — „Cracovia“, 
w którym sędzia wykluczył z gry kap. Rey- 
mana, kapitana sport, drużyny „Wisły",

Zakaz ten dotyczy wszystkich organlz* 
sportowych 1 — jak słychać — objąć on i 
po zatwierdzeniu przez Ministerstwo Spr; 
Wojskowych całą Polskę. Będzie to mtato « 
sportu polskiego doniosłe znaczenie, bo w 
domo iest, że w klubach cywilnych gra du 
wojskowych, a przedewszystkiem w dywi 
śląskiej, —



Jakiś dziadek już zgrzybiały Ody stanął zamyślony. Wreszcie mu się stać znudziło Odwróciwszy przeto oczy
rwie gałązki od świtania, wyglądał, jak brzózka Jaka, to tei rusza w swoją drogę, w stronę, gdzie stał krzaczek mały,
aby potem przez dzień cały więc też Froncek przemęczony, a słoneczko znów prażyło Froncek nagle z ziemi skoczył
robić miotły do zmiatania. usiadł w cieniu tego „krzaka". naszego Froncka, niebogę. wytopiwszy z strachu „g a 1 y“.

(Ciąg dalszy nastąpi)-

tlecz bokserski 
Polska— Czechosłowacja

odłożony
Mecz bokserski Polska — Czechosłowacja, 

który miał sdę odbyć w dniu 29 czerwca, a 
więc w dniu Święta Morza w Gdyni, przeło
żony został ostatecznie na 21 lipca do Po
znania.

Przyczyna przełożenia terminu ! miejsca 
meczu było stanowisko zarządu Ligi Morskiej 
t Kolonialnej w Warszawie, który nie wiado
mo z jakiej przyczyny nie cbdał włączyć te
go meczu do programu Święta Morza. Wobec 
tego Polski Zw. Bokserska zrezygnował z u- 
rzadzenia meczu w Gdyni 1 mimo Już ponie
sionych kosztów; przeniósł mecz ten do Po
znania.

W składzie polskiej reprezentacji zajdą
zmiany, mianowicie Chmielewski walczyć bę
dzie w wadze średniej, zaś będący w dosko
nałej formie Majchrzycki yr. wadze półcięż
kiej.,

0 mistrzostwo drużynowe Śląska
w tenisie

W czwartek KS. Rożdizień-SzopteniSce od
był turniej tenisowy pomiędzy gospodarzami, 
a Mysłowicfcim Klubem Tenisowym, z cyklu 
rozgrywek o mistrzostwo klasy B. Zwyciężył 
M. K. T. w stosunku 8:3.

Poszczególne wyniki. (Na pierwszem miej
scu M. K. T.): Bednarek E — Thieme H- 6:3 
6:4; Świergot — Oskar walkower dla M. K. 
T.{ Komendera — Linke 6:2 6:4; Choiuk —

Tihieme E. 6:0 6:0; Firlówma — Bartochówna 
1:6 6:3 8:10; Dąbrowa — iPelkówna 6:4 6:8 
7:5; Napierała — Gnumdmann 3:6 6:4 10:8; 
Flrlówna 1 Bednarek — Bartochówna i Thie
me H 3:6 5:7; Dąbrowa i Choiuk — Pełków- 
ma i Thieme E» 6:1 6:0; Cihciuk i Komandem — 
Thiemowte H. i E. 4:6 6:4 5:7; Bednarek i 
Świergot — Linke i Gnumdmann 6:1 6:1.

wianki 1 Polonii została ostaitaiiio zMcwiidowa- 
ma. Oto Warszawianka zrezygnowała z tego 
zawodnika, a Herisch podpisał zgłoszenie do 
Polonii.

Jak się dowiadujemy, głośną przed dwoma w  pierwszym rundzie olimpijskiego tur- 
mlesiącami sprawa podpisania podwójnego nleju szachowego drużyna polska wygrała ze 
zgłoszenia przez gracza Herisch do Warsza- Szkocją w stosunku 334 do 3.

Przygody bezrobotnego Froncka

N r . 16 3 . —  16 . V I .  3 3 ,Str. 6 „7 G R O S Z  Y" ________________________

Państwowa oznaka sportowa (P. 0 . S.)
Wszyscy do szlachetnej rywalizacji

Troska o rozwój fizyczny 1 utrzymanie 
sprawności fiz. mas przez jaknajdłuższy okres 
życia, a ponadto wprowadzenie antidotom 
przeciw chorobie sportu polskiego, który nie
jednokrotnie wychowuje społeczny typ dzi
kusa bez wartości duchowych, spowodowała 
Radę Ministrów do zatwierdzenia Państwo
wej Odznaki Sportowej na wniosek Państw. 
Ur? W» F. i P. W.

Z&ina odznaki przejęta jest z wzorów 
skandynawskich, oczywiście według orygi
nalnych wzorów polskich, nad ustaleniem któ
rych współdziałaby Rada Naukowa Wy oh. 
Fiz. 1 wszystkie związki sportowe.

W Państwowej Odznace Sportowej nie 
chodzi o najwyższy wyczyn fizyczny możli
wy dla człowieka, ale wszechstronny 1 prze
ciętny w danym wieku i dla danej pici, a więc 
o sprawności ogólne (koordynacja ruchów), 
gibkości, zręczności, siły, wytrwałości 1 wre
szcie dla mężczyzny zasadniczej umiejętności 
obrony Państwa, jaką jest strzelectwo.

Warunki od których wypełnienia uzależ
nia się przyznanie odznaki nie są naprawdę 
trudne. Próba składa się z sześciu różnych 
zasadniczych grup sprawnościowych, przy
czem każda z nich ma szereg koniku-rencyj, 
które zainteresowani mogą dowolnie 9obie 
wybierać według zamiłowań i uzdolnienia a 
więc z pierwszej gimnastykę lub pływanie, z 
dm.giej skok wdał hrb wzwyż, z trzeciej bieg 
100 m. albo 400 m„ albo 800 m., albo pływa
nie, wagi bieg łyżwiarski, z czwartej rzut 
dyskiem, granatem lub kulą, szermierka 'ub 
boks, z piątej marsz 10 km. lub wycieczka, i 
lub ery sportowe a w szóstej strzelanie, któ
re jest obowiązkowe.

Warunki wypełnienia poszczególnych kon- 
kuremcyj określone są w minimach, czyli w 
wynikach, na jakie może zdobyć się każda 
jednostka przeciętnie sprawna, wymagania 
zaś dostosowane są do wieku, niejednakowe 
dla w-szystkieh. Tutaj napotykamy, zwłaszcza 
u płci słabszej na trudności w związku z ko
niecznością podawania wieku i w konsekwen
cji poddawania się próbie o P. O. S. Wiado
mość o wieku jest konieczna z uwagi na wy
magane minimum wysiłku, ale regulamin P.
O S. mówi o tajności 1 poufności dat osobi
stych, pozwala na zastąpienie roku urodzenia 
kategorią wiekową, która obejmuje szereg 
łat od 21—30, od 31—40 itd., istnieje więc roz
piętość około 10-ciu lał, w obrębie których 
można swobodnie lawirować. Sprawy te na 
pozór drobne, jednak mimo wszystko, mogą 
utrudniać rozwój i powszechność P. O. S. 
Kiedy z czasem dorównamy kulturze zacho
dowi, wiek będzie rzeczą obojętną, absolutnie 
nie dyskwalifikującą, nie mówiącą o ntczem,

a jedynie sprawności ducha i ciała wykazy
wane pozostaną pierwszą jedyną i ostatnią in
stancją. A już w dziedzinie sportu sprawy te 
nie powinne odgrywać żadnej roli.

P. O. S. musi interesować każdego żywe
go człowieka najdoroślejszego, nie lecącego 
nawet na odznaki, odznaczenia, błyskotki, 
gdyż uzyskanie odznaki daje satysfakcję, za
dowolenie i świadomość co dziś fizycznie je
szcze potrafią, w jakim tempie się starzeją. 
Zawodowe zajęcia, brak czasu, zattoszczcnie, 
które jest kalectwem na bytem 1 różnego 
rodzaju inklinacje nie są już dziś dostatecz- 
nem usprawiedliwieniem i świadczą o źle po
jętym obowiązku społecznym.

P. O. S. jest odznaczeniem dla wszystkich 
tych, którzy obowiązek wobec siebie, wobec 
rodziny 1 państwa w zakresie utrzymania się 
w zdrowiu 1 sprawności fizycznej spełnili do
brze. Tu powinni należeć wszyscy! (poza 
ulomnemi). Pamiętajmy wreszcie, że jako mie
szkańcy dzielnicy śląskiej, ubiegając się o

zdobycie P. O. S„ stajemy do szlachetnej ry
walizacji województw w ogólnej statystyce 
zdrowych jednostek i powinniśmy się znaleźć 
na czołowem miejscu.

W końcu zwracam się z apelem do wszy
stkich, którym sprawa W. F. leży na sercu, 
a w pierwszym rzędzie do wszystkich spor
towców, by poprostu dla przykładu poddali 
się wszyscy bez wyjątku próbie o P. O. S. 
i pamiętali na skrót Państwowej Odznaki 
Sportowej, przypominający skrót morski S.
O. S. (niebezpieczeństwo), które woła na 
alarm do życia tężyzny i obrony kraju.

Próbę o P. O. S. przeprowadzają w każdej 
miejscowości pow. komendanci p. w., komen
danci ośrodków w. f. i tam też zasięgnąć mo
żna szczegółowych imfonmacyj. W Katowicach 
przeprowadza Ośrodek W. F. na boisku „Po
goni" codziennie bezpłatnie ćwiczenia przygo
towawcze do Odznaki.

Por. Artur Kasprzyk, 
Emdt Ośrodka WF. Katowice.

Zdjęcie powyższe przedstawia moment w alki Schmełing — Ber ( zakończonej 
— jak podaliśmy — zwycięstwem Bera) w chwili, gdy Schmełing, trafiony 
w 10 starciu morderczym ciosem, leży na ziemi, a sędzia ringowy podnosi 
reke Bera na znak zwycięstwa. Jak widać, Schmełing przegrał przez k. ov 

a nie, — jak podaje prasa niemiecka —  że walkę przerwano.

SPORT WODNY*

-r- Kochanie, Zdaje ml sdę, te woda przy
biera.

•— No to co?
— Jakto „no to co"? A jak przybierze tak* 

że wedrze się do naszej łódki?*,

REDAKTOR NA LAMIE OSKARŻONYCH
— Czy oskarżony ma jeszcze coś do po- 

wiedzenia?
— Niie Wysoki Sądzie, tylko prosiłbym o 

pośpiech, aby sprawę można opisać jeszcze w 
wieczornych gazetach.

ZAGADNIENIE
— Tatusiu, tu na Obrazku są dwaj zrośnię

ci chłopcy!
— A tak, to t. zw. bracia sjamscy,
—- A czy orni chodzili do szkoły?
— Oczywiście.
— A Jeśli jeden z nich dostał promocję, a 

drugi nie, to oo?

WYMAGANIA
— Jak na pracownika bez wszelkiej prak

tyki, pańskie wymagania co dio pensji są tro
chę za wysokie.

— Za wysokie? Ależ panie dyrektorze, 
przecież, nie posiadając doświadczenia, pra
cować muszę wiele ciężej..,

DOBRY SPOSÓB
—' Gdzie chowasz pieniądze, aby fdi żona 

nie znalazła?
— Mam świetne schowanie: koszyczek do 

skarpetek niepocerowanych._

NAD MORZEM
— Mój parnie, dopiero pan zjadł obiad ł jui 

chce się pan kąpać? Czy pan nie wie, że to 
szkodliwe?

— Wiem; ale ja jadłem na obiad ryby.,

CHOROBA
<— Prawdę mówiąc, cała pańska chorona 

— to zwykłe, pospolite lenistwo.
— Dobrze, ale przecież tego nie mogę po

wiedzieć mej żonie. Czy niema na to jakief 
nazwy łacińskiej?

KŁOPOT
— Nie wiem, oo z tą kurą począć. Jajek 

nie znosi, na rosół jest za stara a przez samo
chód ta bestja mądra przejechać się nie da.

— 50 złotych za taki maiły pokoik, skrom
nie urządzony, to stanowczo za dużo. 30 zło
tych powinno wystarczyć!

— Nie, proszę pana. nie mogę spuścić. 
Człowiek i tak teraz nic nie zarabia wynaj
mowaniem pokoju... tak często zdarza się. że 
lokator wcale nie zapłaci!

— Właśnie, proszę pani. Gdybym naprzy- 
kład wcale nie zapłacił, to przed eź lepiej bę
dzie, jeśli mi pani wynajmie pokój za 30 zŁ 
Przynajmniej mniej pani stracił

Drukiem i Zakładów Graficznych i Wydawniczych „Polonia" S. A. w Katowicach. —  Redaktor odpowiedzialny S t a n i s ł a w  N o g a j ,


